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JEDYNE PISMO CODZIENNE WYCHODZĄCE i DRUKOWANE W PIOTRl-(OWIE 

Yż 15.3. Sobotnie i niedzielne wal 
fronci(> Guadalajara, według donie­

ro-:;>spo,:d . !ltów pism francuskkh, 
· y całkowite już . wyczerpa.nie ol) 

Madrytu. 
e na ten odcinek odd2fały bryga 

zynarodnwej stawiają wprawdzie 
opór naciskowi wojsk gen, Molo i 
naw1'lt l0kalne sukcesy, lecz wal-

. r.:-sAkam! sił, wskutek czego prze 
; należy upadek Guadalajary w po 
er., l'la;dalej we wtorek. 
a ckcpów rządowych biegnie tuż 
samyrr miastem poczym załamuje 
kierunku r.ołudnio·.vo - wschodniej 
'e rzeki Tajuna. 
możt:.a wnosić z kienmku ostat -
·ów gen. Mola przegr.ipował on 
w nocy z piątku na sobotę i ,po­
,. rJ0tvchczasową oś ofensywy 
drogi Siguneza - Guadalajara. 

wad.za manewr, oltrążający od 
~ wzdłuż <loiiny rzeki Taiuna7 Pod 
wyjściową tego. uderzenia· jest Bri· 

faWnej pogody wojska narodo­
~ nied:r.ie!i 7bliżyły się do przed 
Gwidalajary ~ zdołały się posunąć 
kilometrów na południe od Brihu­.. „ ... 

t>nie mnnewru gen. Miola prze-
szosę prowadz.1cą ku Walencji. o 
metrów na wschód od Guadalaia 
esąd.ziłohy to ostatecznie losy Ma 
prz.:cinając WS?.elką łączność stoli 
iwia~m. 
lWE WALKI. 
IRYż. 15.3. Z Salamanki donoszą: 
łJny komunikat głównej kwatery 
J!OW.f!tańczycb zaznac7..a, że na fron 
ikajskim ataki nieprzy;acielskie zo­

' jak również na froncie as­
·in gdzie nie-przy3aciel poniósł dot 
'aty. t 

n.cie Guadalajara trwały gwalto; 
lalki. Ataki brygady międzynaro-

f 
rcstały odparte. 

elłka narodo,\·o posunęły się o 1. km. 
,1y się d wzgórza Butarron zdoby­

,_,.7 karabinów maszynowych. Czer­
~~sta.wili na placu boju 200 zabi-

ncie połudnniowym pod Villanue 
· Dupue (pod Cordobą) kontrata'aaki 

efllllrch _zostały odparte. 
llledzielę zestrzelono 5 samolotów 
. ·eh, w tej liczbie 3 samoloty po­

sowieekiego. 

·-14 ejarza piotrkowscy 

r a O. Z. N. , 
10tiedziałek 22 b.m. o godz. 5 i pół 
w sali K.P.W, przy ul. P.0.W, 3 
~działem posła na Sejm ziemi . pio 
.ej. p. J. Drozd - Gierymskiego od 
nę zebranje organiz.~cyj kolejowych 
Il Pictrkowa na którym omówiony 

.---:. ~ stosunek kolejarzy piotrkowskich 
ó ej deklaracji płk. Adama ·Koca; 

~nego przezeń Obozu Zjednoczenia 
-\'go. 

RUZPACZLIWE KONTRATAKI. 

f ARYż. 15.3. „United Press·' donosi z 
granicy francusko - hiEzpańskiej. Wed­
'ug wiadomości otrzymanych z różnych 
źródeł. ofensywa gen. Mela została chwi · 
le t'~o przerwana. · 

W ed.lug wiadomości z kół powstańczych 
przyczyną tej zwłoki jest "liepomyślna po 
goda, któr-a utrudnia posuwanie się cięż-
kiej artylerii i czołgów. a 

źródła rządo:we ·notomiast twierdzą, że 
ratarci~ po\\"Stańców powstrzymała zwy 
ci~ska kontrofensywa wojsk gen. Miaja. 
Główną rol~ !lliały ut od~grać oddzia:y 

1 rygr.<ly mję:.izynarodowej. 
Zt> strony !"ządowej pr6yzn.ają jednak 

że dotychczasowe sukcesy posiadają cha 
rakter połowiczny, w każdym razie roz -
przężenib zostało opanowane, a wo,jm{a 
gen M:iaja mogły przeiść do skutecznej 
kontrataków na pozycje powstańcze. 

ROZSTRZYGAJĄCY TYDZIE:R. 
P.A.RY2. 15.3. „Temps" w artykule wstę 

pnym omawia sytuację w Hiszpanii i prze 
widuje, że tydzień bieżący przyniesie roz 
::,trzygnięcie l0sów Madrytu. 

Obrońcy Madrytu, zdaniem . , Temps" 
c7.ynią już ostatnie wysiłki. G€n. ~!iaja 

1111 ś. t p. 
. I 

, Helena z _P1otrowslłlch' 

Kr as-n ode b·s ka. 
emerytka, wdowa po weteranie powstania 1863 r. 

po krótkich lecz cięż"ich cierpieniach, opatrzona św Sakramentami, 
zmarła w dniu 1; marca 1937 r., przeżywszy lat 89. 

Przewiezienie zwłok 7. domu Nr. 98 przv ulicv Piłsudskiego w Piotr­
kowie do kościoła parafialnego w Wolborzu nastąpi w środę 17 b. m. 
o godz. 9 rano. 

Nab:>żeństwo żałobne odprawione zostanie w kościele parafialnvm 
w. Wolborzu tegoi dnia o godz. JO ra'no, ooczvm .Pogrzeb na miejscowy 
cmentarz rzvmsko katl'licki do grobu rodzinnego. 

Na smutne te obrzedv zapraszają krewnych, przviaciół i znajomych 

li 
pozostali w gł~boklm żalu 

córka. sun. sunowe, zi~e. wnuki. prawnuki i rodzina 
Ili 

Uzgodnienie między Pa:rvżem a Lon­
dynem poglądu na notę niemiecką 

PARY.Z. 15.3. W prasie paryskiej -uka­
zały si~ pewne niedyskrecje, odsłaniające 
treść rozmów, jakie ambasador francus­
ki w Londynie C.orbin odbył z min. Delbo 
sem. 

Miał en stwierdzić, że noty niemiecka 
i włoska wywołały w Londynie ujemne 
\\Tażenie. Foreign Office jedank stoi na 
stanowisku, że rozmowy na temat zachod 

niego naleU-y prow·a.dzić, rhoć zdaje sobie 
spr::lwę, ż~ nic mają one widoków powo­
dzeni. 
· Dzienniki zaznacza.ją, Londyn i Paryż 
zajmą i~akowe stanowisko i że nowe 
posunięcie Niemięc przyczyni się tylko do 
wzmocnienia solidarności między obu sto 
licami. 

; . 

Afrykańska podroż Mussoliniego 
jest manifestacją siły Rzymu 

RZYM, 15.3. Podróż afrykańska Musso 
liniiego jest DR.dal przednµotem wiekiego 
zainteresowania prasy włoskiej. 

1,Gazetta del Popolo" polemizuje z pra 
są angielską. której czQść nazwała nową 
autostralią iib~jską „drogą strategiczną, 
zbudowaną przeciwko Egiptov.i", uważa· 
jąc, że jest t.o rozumowanie środkami, sto 
sowa.uymi w okresie konfliktu włosko • 
abisyńskiego. · 

Dziennik podkreśla fakt, że pierwsza. 
inov;a, kt.órą Mussolini . wygłosił na ziemi 
libijskiej pOO'Więcona. . była. właśnie .SP.ra· 
wom egipskim i zawierała zapew~.ienie 

&:c7.crej rrzyiaaźni rządu i narodu włos 
kiego dla. Egiptu: 

Te właśnie .słovra jasvo określają· właś­
riwe zamiary '\\'?och wobec swego sąsiada 
zamorskiego i trudno doszukać się jakiej 

kolw1ek I'a.Cji politycznej, gospodarczej, 
czy wojskowe;. dla której Włochy nie mia 
łyby fyć :z Egiptem w atmosferze zw:i,ęk • 
~zająctj się stale sympatii. 

Gayda w „Giornale d'Italia." nazywa 
~ż s1.efa rządu manirestacją siły, cy 
wHizacji i pokoju. Autor podkreśla misję 
cywilizacyjną Rzymu r?a. zil'mi afrykań -
'Jkiej. 

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: 
' 

Piotrków Tryb., l egion6w 2;· 
tel. 10-55. 

REDAKTOR PRZVJMUJE: 

od godz. 8 - 10 i od 14 - 16.. 

ADMINISTRACJA CZVNNA: 

od godziny a-ej do 19-ej •. 

Prenumerata · miesięcznie 
. 2.50 

wyJ5!nł na fror.t Guadalajara wyborowe 
formacje bryg-a.dy· m~ędzynarodowej . bez 
pomoc~.' ktÓ'rf'j Madryt 1:.y już dawno u -
~fil. . ~ ~ 

Pr.zew~clywać r!ależy, .r.aznacza ,,Temps„ 
że już w dniad1 najbliższvch rrzeprowa­
dzona będzie ewakuacja wojskowa na ca­
lym froncie, cekm <;krócenia niektóryd1 
odcinków". · ., 

Pogorszyła się też zna.{'znie sytuacja po 
lityczna c7.erwonego rządu. W dowództWie 
wojsl~ rządowych toczą się nżart?- kłót -
nie, u. wykrywane ,wciąż spięki, na terytJ) 
rium .rządowym. gwi.adczą jak dalece f,y­
tuacja .1est niepewna. 

KatD.lończycy odmawia;ą pomocyrządo 
wi w Wabncji , Walencja zaś najwyraź­
niej przostawia Madryt własneml:. losowi. 

-
Mięso z nie legalnego 

uboju przewożono nocą 
W. nocy około godz. 24 rn. 4!5 funkcjo­

nariusze piotrkoVv-skiego komisariatu po­
licji zatrymali dorożkę. „zswartośc" wyda 
ła im ~ię podejrzana. 

N.a zatrzymanej dorożce znaleziop.o 2 
w.o.rki :'1.aładowane mięsem wieprzowym., 

l"tóre pochodziło z nielegalnego uboju . . 
Mięso to uległo konfiskacie w ilości 80 

kg. 

Jak .stwierdzono - należało ono do Jó 
zefa Kaczorowski~go, zam. w Piotrkowie 
przy ul. Niecałej 10. którego też pociąg· 
niQto dn o<lpov.ie<lzialności kanio ~ admi· 
nistracyjnej, sporządz3.jąc mu odpowiedni 
protokół. 1 

V 

I 

Strajk · kominiarzy 
w Piotrkowie . , 

trwa dalej ' 
Strajkujący oczekują ratunku 

od Sejmu : 
I.osy strajku kominiarskiego nie rosta· 

ły .i:9Szcze przesądzone. Obecnie nawet sy 
tuacja ogólna zaostrzyła się o tyle, że do 
akcji strajkowej celem poparcia interesóv.1 
kominiarskich mają się przyłączyć fone 
związki zawr.idowe i usunięte maJą być po 
gotowie słu7.by kominiarskiej. 

. \\-)!dług zapewnień przedstaawiciell te 
go zawodu .'?. terenu piotrkowskiego- u 
nas p0gUowie kominiarskie istnieć bę · 
lizie - :mimo strajku - dalej ze względu 
na s~cialne warunki, które mogłyby w 
razie niebezpieczeństwa pożaru grozić .du 
żymi następstwami, przyczyniając wiele 

niepow1etowanych strat . , 
Kcm.iniarzti piotrkowscy są. mania, że 

Sejm nie pozwoli skrzywdzić stanu ko • 
miniarsldego ). wierzą że do uchwalenia 
projektu nie dojdzie. 

Jak nas poinform.owano - obecnie prze 
ciwko p~·~ktowi komisji Sejmowej wY -
stępuje szczególnie crJeladź kominiarska. 
g\1yż majstrów projt-kt ten oszczędza, 
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Pik. K OC wzywa I k ~ 
l 

pod sztandarr· Obozu Ziednaczenia Narod.owe10~1 

. 
.ow·a 

' . 
org.anlzacja . uczyni wszystko, aby zahantować 

rozdrabniania małych gospodarstw rolnych 
Wi.1\ĘSZAWA. - W: ub. niedzielę odbył 

się w Warszawie· ogólnopolski zjazd przed 
ąt.awicieli wsi, na. który przybyło kilkuset 
)lr~wi.<'ie)i ws; z cruej Rzeczypospo­
li~j. 

Z!azd . poprzedziło Hroczyste nabożeń­
stwo, odprawione w katedrze św. Jana.. 

·Po nabożeństwie . w którym wzięli u­
dział wszyscy .uczestnicy zjazdu. udano 
się do Belweder.1, gdzie przedstawiciele 
-wsi z gen. Ga.iicą, złożyli wieniec na stop· 
11.iacb pałacu oraz uczcili pamięć Marszał 
~!ł Józefa .. Piłsrni::kiego trzyminutowym 
nµfozeniem. . 

Po oddaniu hołdu parr-jęci Wodza Na­
rodu, uczestnicy zjazdu zwiedzili pałac 
belwederski, w czym udali się na Pfac 
Marszałka Piłsi1dskiego gdzie złożyli wie 
ni.ee i1a grobie Nieznanego żołnierza. 

Po g0dz. 12-ej uczestnicy zjazdu poczę 
li gromadzić się na ratuszu w wielkiej sa­
li rady .f?liejskiej '.V dniu tym pięknie przy 
branej sztandarami narodowymi oraz zie 
loitymi flagami . - symholem wsi polski~ 

Na p-'.ldium prezydialnych wśród styli­
zowanych sztandar.5w narodowych umiesz 
~no obraz M.a.Ł~i Boskiej Częstochow­
skiej, przybrany zir::lcnią Poniżej _ pór· 
µ-et :Marszałka Piisudskiego. 

Ponad portretem umieszczono senten­
C:~: „W,sie dały początek miastom, mia­
sta dają obfitośc wsiom." 

O gcdz. 13 m . 15 ·wchodzi na salę płk. 
~da'!ll K0C. Wlszy.scv obecni, witają go o­
krzykami: „Niech nam żyje twórca wiel · 
ki.ej idei Adam Koel" „Wielka ~dea, któ­
ra ma moc i siłę, niech żyje~" 

Po zajęciu miejsc pJ"Zewodniczący zjaz• 
1u gen. Ga.lica pI'ZE"4tówH: · 1

• 

„Z upo1\.·ażui~nia twórcy Obozu Zjed­
loczenia ~arodowego, pana płk. Adama 
~oca, mam wysoki zaszczyt · otworzyć o­
n-ady •>gólnopolski'ego zjazdu przedsta.--
wicięli wsi. · 

Witam serdeczrJie obecnych tutaj: pana 
płk. Adama Koca, szefa Obozu Zjednocze 
nia Narodowego (okrzyki: niech żyje!) 
wjtam tak licznie zgromadzonych przed­
stawicfoJi wsi, dziękuję im zn. tak liczny 
przyj.!l.Zd. W~tarr.. dostojne grono gości, któ 
rzy tuta.i na. zaproszenie komitetu organi 
zacyjn~c łaskawi.e do nas na nasz zjazd 
przybyli. 

Obywatele! Przybyliśmy tu do stolicy 
odrodzonej Ojczyzny, aby po poznaniu 
deklaracji, ogł~zC1ne.] przez: pana płk . Ko­
<'a, urcczyśde postanowić nasze wstąpie­
nia do tworzącego się obec„nie wielkiego 
Obozu Zjednoczenia N a rodowego i aby 
rozpocząć pracę organizacyjną na jednym 
z najw!~kszy~h odcinków te~o obozu, na 

Zamiast zniszczonych 
kościołów ołtarze na ulicach 

Madrytu 
. LOl.\D"\ N. (KAP). .Jak donosi „Catho­
lic Hera!d'' .. narodow:i .;U!•l:1' w Burgos 
!,)<>Stanowiła po zajęciu Madrytu przystą -
pć niezwłoczni'€ do wznoszenia na głów­
nió~ pi~h i ulicach tego miasta oł 
t'arzy. które ńa razie zastąpiłyby świąty­
M. w większąści wypadków w obecnym 
stanie nie nadające się do potrzeb kultu. 
Kaida z prowincyj hiszpańskich ma 
wznieść rawój ~łtarz. Pożądanym jest, by 
to samo UC'zyniły inne państwa, ułatwia­
jąc życie religijn(- Hiszpanii. W związku 
:z tyin delegacja !tościelna. przy rządzie w 
Burgos zwróciła się do różnych organiza­
r.ji katolkkich zag!'&nicą :z ·prośbą 0 pomoc 
w tei sprawie.. W Anglii zb'.f-rani'em ofia:o:­
Jła ołtarz angielski, który byłby poświę­
c::>ny św. Męczennikom angielskim, kieru 
je „CatroJic Hierald". Pismo to zaznacza, 
żę idzie o akcję wyłącznie religijną, pie­
tłiątUe zatem w tej drodze na ołtarz ze­
brane odJ~me będą każdemu. rządowi, któ 
ry ze:iwcli i zagwarantuje wznieaienie oł­
~arze. w Madrycie 

podstawcwym odcinku t ego obozu - na 
odcir-„.k,1 w·si. 
Prozzę do prezydium dzisiejszego na­

s~.:::go zebrania i~astępujących obywateli: 
ks. Hamerskiego Józefa proboszcza z 
\.rnj. poznańskiego., Józ; ;fę Bramowską z 
wo! ś!ąsk:cgo, obyw. Każl•;a Dztkvw~.Jde-

gu z lubelskiego, obyw. Walentego J erzy­
niaka ?.'.w~;. poznańskiego, wicemarsz. Sla 
nisława Kielaka z woj. warszawskiego, o­
byw. Michał<l. Lażarskiego z woj. biało­
~tockiego . obyw. Józefa Mulicę z woj. kra 
kowskiego, obyw. Piotra Sobczyka z woj. 
kieicckiego, obyw. Błażeja Stolarskiego 

z woj. lubelskiego, obyw. .lć?.efa r ;i 
kiego z woj. pomoral:iego. ~ 

Po ukonstytuowaniu się preeydiU j.ę 
przew11dnic~y gm. Galica. prosi p, ~ 
Adama Koca o zabranie głosu ~ 

Wś1'ód gromkich okrzyków i oklasf~ 
płk. Koc zajmuje miejsc~ na trybuni,rol 

iJ11 

Miasta odciążą orzelndnione wsi~ 
Mowa płk. Adama Koca na zjeździe warszawskim ~ I 

lf 

Oby\vatele! Wita."11 wa~ obywatele i dzię 
ku .;ę.·- za preybycie na. dzisiejszy zjazd. 

Jest to pie:-wszy krok, który czynimy 
na drod2e, jaka doprowadżić nas musi do 
Wydatnego polepszen~~ sytuacji wsi, zwar 

cie zorganizowanej i wytężenie pracującej 
nad pomnożer.icm dobra ogół no . - narodo­
wego. 

WI na.c:;zej zbiorowej woli - ma ten 
zjazd dzisiejszy z~początkowa~ dzieło wr 
ganizowania sr;ołec~eństwa wsi w ramach 
Obozu Zjednoczenia Narodowego, którego 
siły, prężność dzia.łan~a i pianowy wysił~k 
wają zaważyć na losach n:!.szego narodu 
i na.szego państwa. 
D~laracja mówi: ,.Sp01eczna etruktura 

Polski opiera się w swych podstawach ną. 
szerokiej masie robotników i włościan. Od 
lmm tych warstw, ~d~ dobrobytu jako też 
kultury i poziomu obywatelskiego zalefy 
w ogromnytil stópnlu harmonijny rozwój 
Polski i jej przyszłość." 

Całe społeczeństwo nie tylko musi to 
wiedzieć i mzum1eć, ale musimy jeszc~ 
wytworzyć takie metody zbiorow.ej pracy 
i takie poczucie odpowiedzialności kaZde­
go z n.as, aby roZp<>czynane przez nas dzie 
ło wniosło do żyda natodu-nowe pienV.ast 
ki tvrórczej ·energii i obudziło drzc.miąc.:i 
w nim ~Hv: 

Nie jeRt to proste ani łatw·~ zadanie. 

Stnutna rz·ecżywłstość wsi 
7.tdajemy sobie ookład~ie sprawę ze f'.mu 

tncj rzeczywistości. w jakie; 1:na,.-iduje się 
'Vieś polska. 

Widzimy cały obraz jej gospodarczego 
i kulturalnego za.niedbania. widzimy bie­
dę chłopską oo ·wszystkimi jei przejawami 
i złymi skutkami tego stanu rzeczy dh 
państwa. Jednak nfo dla ~·ejestracji samej 
tylko lud?.kich k~ywd. ani dia pustego 
lamento·,vania czy protestów stajemy do 
zorganizowane! pr~cy. Będziemy budzić 
ducha przedsiębiorczości. ~zukać ?1owych 
dróg, jeżeli sta.re zawodzą, . - zrzeszać i 
pewoływać do organizacyjnej pracy tych 
wszystkich, któr.zy tak jak my, ~zczerze, 

z gorącym sercem i ~łęboką wiarą w pra~ 
woSć i skutec7.ność naszych zamiarów 
f\tają do tej, odpowiedzialnej ciężkiej pracy 

Jest nas w Pols<'.e wielka, bardzo licz­
na gromada ludzi, ~<tórzy rozumieją po­
trzeby wsi. Je;:sf. nas po wlelekroć więce-j, 
niż z2branych dziś w tej sali. Nie było to 
rnużliwe zaprosić wszystkich tak jak my 
C?ujących d2iałacLy 'ńiejskich. Często nie 
znamy icłt adresów. nie wiemy g<h"ie 8ą 
w tej chwili. Do nich też rJeobecnych tu­
taj zwracam ~ię .,. apelem do stanięcia 
wspólnie z nami do !!zeregów, vr„vruszają­
C'ych do :>)racy i wal!ti o lepsze jutm dla 
Pokld. 

Nikt nie nta pierwszeństwa 
Nikt w Oboz.ie naszym nic 1-ości ~obie 

prawa do pierwszeństwa tylko dla sit-bie. 
Nikl tu nie ~toi u ce!owr:ika i nie r~je­
stmje C7.Jl.SU zgłoszenia się, ale każdy z 
na~ widzi w innym brata swego, jeśli jest 
to człm•;iek równie idei oddany, równie 
gorąco dla Polski ·~uiąc:v i który stanie 
razem z nami w: jednym szeregu do wspól 
nej pracy. 

I to jeszcze chcę po\\iedzieć-życie na 
rodu nie da się poszufladkować i podzielić 
na odrębne, zupełnie sobie organizmy. W 
wielkiej r\Xizinie narodu całego nie ma od 
r·ębn~o fyda wsi i całkiem odrębn.ego od 
niej życia miast. Te dwie dziedziny życia 
są re sobą związane i nie:. do pomyślenia 
J~i:..t ic}l traktowanie odrębne jako dziedzin 

ze sobą nie powiązanych' .. 
Ogłaszam, że Obóz nasz w miastach u­

czyni wszystko, by przygotować miasta 
do przyji;cia i wchłonięcia nadmiaru lud­
ności z przeludnirinych wsi Będziemy nad 
tym wspólnie pracować, by umożliwić ten 
odpływ z~ wsi i zatrzymae proces iuboże-
1).ia rolnika przez cor.az dalsze- rozdrabja­
;1ie i tak już małych gospodarstw wiej­
s~ich. 

Przystąpiliśmy do wielkie! pracy: - or· 
ganizacJi Obozu Zjednoczęnia Narodowe· 
go. W pracy te; nie powinno zabraknąć 
nikogo z Polaków, którzy we współczes1 

nych warunkach życia całego świata. ro· 
zumieją pot!7.ebę ~jednoezenia. najlepszych 
sil narodu ~ wt>J~ o, lepszą dla niego pny 
szlość. 

OstrQżriość w doborze ludzi 
Zdaje. sobię dobrt.e Sp!'awę z trudności, 

które stoją pr~ nami. Oświadczam, że 
·wie~ głęhok-o i czuję to go'I-ąco, że poko­
namy w~ wspólnYt-"1 "\\'YSilku. wszystkie 
przeszkody, a przyszłym p{>koleniom- prze 
każeJ:ny drogę już mocno zbudowaną, twar 
do ubitą i pewną. · 

Oderwaliście się obywatele od swych co 

dziennych prac i trosk i ~jechaliście . się 
ze wszy:rtkfoh ziem ~pospolitej, by 
zaświadczyć o swej gotowości 'ł'Spółnego 
wysiłku dla ogólnego dobz:a. Rozpoczyn~ 
my tę pracę, zdając sobie sprawę z tru.d­
r.~i. jakie piętri:yć s:ę będą przed na.mi 
u początku tej drogi. Nic nas nie zni~h.ę 
ci ani nas nie powrt~.Ja. 

"Q,,..:1..; r 
~.emy wszyscy bardzo ostrożni s · 

dobieraniQ ludzi, którzy na po~zc , 
nych te,renach będą. prowadzić pracę. 
sz.ą to być ludzie jak najlepsi, najlepi 
tego przygotowani. Dobór ten w 
p'!'ud.e wszystkim czasu. Pragnę flb 
wszyscy, od po<'zątku. rozumieli i 
li w S'A'Ych sumienia<'.b potrzebę k 
organizacyjnej. W organizacji panow 
winna od. sameg-o początku atmosfe 
t~rska, wolna od. iakichkolwit::.k il1try 
osobistych ambicji. 

Przypominam: - Każdy_ kfo nas~ 
,glądy podziela, kto wespół z nami 
wać pragrue nad . 7,espoleniem na 
jest nam przyjacięlem - zupełnie 
leźnie od tego, w ja.ki.eh szeregach 
bywał dotychczas. . . . 

Obywatele! Zadaniem · naszym j 
narpdu budzić. wyzwalać. doskonalić 
dobru i rozwojowi Polski kierować · 
cze aily ~a.rodu Polskiego pobudzić 
my do wytężonej pracy w imię dob 
lego na.rodu i pa1l.stwa ! . 

Chłopi_ są. 
gwarancją pok 

i · wolności 
Przemówienie przewodni 
cego zjazdu wsi gen. Ga 

i 
Z kole-i wygłos~~ przemówienie gen. 

lica: 

„Obywatele! 
Przystępujemy do prac orga 

nych - powiedziałem na początku 
najwię'l;cszyrn ·xlcinku, niemal 
wym odeinku naszego obozu. t.j. na 
ku wi~jskim. Do tego odr:inka wiejs 
należt";l będą wszyscy ludzie, .żyją 
wd -- mali i wiclry rolnicy. księża i 
czyciele - ·wseystko, oo żyje · na 
pięknych ziemiach Jest to conajmnie 
proc. fad110~ polskiej. a \\'·tym 2-f"Dll 
ny chłopów ·- rtbennie- polskich c 
tych chłopów, co najcięższą pracę 
j\ zawsze czy ·to w ~ju. ezy w 
co żywią i bronią, co w dzisie!~zych 
kich' zapasach wojennych "' ogniacłl 
woczesnych szybkostrzelnych -diiał i 

'.(dalszy ciąg na str. 3-ej 



'w ma.szyn~wych1 lejąc krew własną 
·.iłf życie, wydobywają w tych najstra 
,jszych zapasach wolność własnego 

. .SOhaterscy synowie tych chło-
nosq dzisiaj na swoich piersiach naj 

bojowe odznaczenia, krzyże Virtu 
· 'tari w liczbie kalm tysięcy. dzie­
d Krzyżów Walecznych i Niepodległoś 
ireyże te noszą om z dumą, jako wi­
ł odznakę ioh źasługi na polach bitew 
apasach o wolność cdrocfaonej Ojczy­
ł. To ;uż nie są paflB1.czyźniani chłopi 
tiury ob07Ą)"We. to nieugięci nowocze­
llezhei·howi rycerze, którzy dzisiaj są 
4 gwarancją bczpfeczeństwa i wolno 
()iczyzny Ludzie ~i wiedzą, j,ak dro­
Ł wolnf;ŚĆ, jak łat~·o ją utracić i jak 

"' w dzisiejszych czasach strasz11ych 
a&ć ją z powrotem. 
latego · też cały odradzający się lud 
.ń chce wraz, z c~'l)l narodem stanąc 
M ·armii :~arodowej i przy wodzu tej 
ii, Marszałku Edwardzie śmigłym -
:J, kt'5ry jest z krwi i kości naszyn:. 

kim, narodowym ·wielkim synem, 
dziś dźwiga na SV\ oich barkach uaj· 
dostojeństwo1 najwyż.sze honory i 

f namdowej armii (oklaski) . Dlatego 
y dzisiaj. chcemy w tych niesłycha­

J 'A"al'unkach historycznyc·h, w iakich 
leźliśmy. stanąć przy njm i dać mu 

aazyni konrtytucyjnym. państwie inoc 
iclobrowolnie, aby była większa ta si­
.. mają Wf?o'ZYS{?.Y inni wodzowie, v;y­
' totalnych państw. (długotrwałe o· 
'), 

tym też duchu i w duchu dzisiejszych 
~~ pozwalam scbie przedłozyć 

ną na pergaminie ku wiecznej pa­
następującą remlucję: 

zolucl•· pot­
skiel ·. wsi 

a · 
· !iC1Jlych przemówieniach delegatów 
;:. j Polski, zebrani podpisali history­

( 

dok~nt o przystąpieniu wsi pol­
do pracy n!ld podciągnięciem Polski 

oraz wysłano liczne depesz.~ do P. 
nta Rzplitęj, J.E. ks. kardynała 

IDonda, Marsz. śmigłego-Rydza 

TEKST DEKJ.,ARACJI: 
fialo się d1 ia l4 marca 1937 r , na 
1111 stołecznym w Warszawie. 
łOdowani wrodzonym, a głębokim po 

łączności narodowej, m.v przed­
'ele wsi polskiej ze V\·szystkich ziem 

&Jpospolitej, zebraliśmy się tu, by 
i szczerze odpowiedzieć na zapyta· 

~zelnego wodza! marszałka Edwar­
. łego-Rydza: 
chc<.;my pracować w sposób zorga · 
y, by P()lskę podciągnąć wzwyż? 

· riadamy jasno: chcemy! . 
ło najliczniejsza warstwa społeczna , 
ay a niezawodny żywiciel i obrońca 
at i państwa, zdajemy sobie sprawę 
jaką lud wiejski musi odegrać w 
IY~ym rozwoju Ojczyzny i z pracy 
- rzek~, w zbiorcwym wysiłku o le 
~tr('I wsi polskiej 
!i'nlzamy naszą zupełną zgodność z 
.ini deklaracji płk. Adama Koca, o­
lnej w dniu 21 luteg1J ·1937 r~ i w. peł 
Pd<'zuciu odpowiedzialności za pań· 

· 'jloStanawiamy ~ 

zv.stąpić na zasadzie tej d'!klaracji 
o zorganizowania wsi w tworzo· 
ym, prZP.z płk . Adama Koca Obozie 
Zjednoozenia Narodowego, oraz 

oc prac~ nad rozwojem i tężyzną. 
gospodarczych, społP.cznych i kul 

nych całego Narodu Polskiego, 
. orwać wszystkich działaczy na wsi 

.wytę"żonej i. Żgodnej współpracy 
Ga ugruntowania spoistości wewnę­
trznej państwa. i jego potęgi". 

f etki d~pesz 
~ z kraju . 
1e 
[ ll'zyjeciu pr2tiz r.ebranych rezolucji, 
~ C!11gotrwalyc·h :>l.dasków, w dalszym 
~ prze.mó\\it-nia gr:n. Galice, zazna-
j 
i" ~szło tu setki depeer. z całego kra 
p będziemy ich dzisiaj odczytywali, 

y się nfo doc.rytali do wiecmra, 
1. zawiadamiam, że z całego kraju pły 
"' llis tak piękne wyrazy łączności. 

l'P.~.e zamykam. juź zebranie, z proś 
f jak najintensywniej rwcili 
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wpływają na wzrost zatrudnienia ·kobiet 
•• ·, • · .• „ 

Maszyna dokonała rewolucji w przemy 
~le nic tylko pod względem zmiany syste­
mu pracy, ale i zmiany rodzaju zatrudnio 
nych w nich robotników. N a mi~sce bo­
wi·em wykwalifikowanego rzemieślnika, 
zdobywającego wiedzę fachową w ciąg'd 
i:.zeregu lat nauki w warsztacie, stanął do 
pracy zwykly robotnik, j)otrzebny do ob 
s1ugi maszyny. 

Rolę tę spełniać mógł nie tylko mę'Zezyz 
na, ale również kobieta i dziecko. 

Od tej pory \\ięc datuje się masowy na­
pływ kobi{\t do produkcji, zwiększający się 
stale wraz z dalszą mechanizacją i podzia 
łem pracy. Zasięg pracy kobiecej rozsze­
rza się stcpniowo nie tylko w sensie zwię 
kszeniaa liczby zatrudnionych kobiet, ale 
i zmiany rodzaju wykonywanej przez nie 
pracy. · 

Zjawisko to obserwujemy zarówno w 
Polsce, ·jak i w innych krajach. 

Ze sprawozdań inspekcji pracy u nas wy 
nika, że w okresie od 1929 r. do 1935 r.­
zwiększył się procentowy udział kobiet w 
całym przemyśle z 18,4. proc. do 21,3 proc. 
Równocześnie zaś w tym samym okresie 
czasu coraz większa stosunkowo liezba 
kohict pracuje w przemysłach takich jak: 
maszyn.owy i 'elekrotechniczny (wzrost o 
·4 proc.), chemiczny (wzrost o 6,2 proc.), 
papi~rniczy (wzrost o 5,9 proc,). 

Z danych tych wynika jasno, że kobie­
ty przenikają coraz bardziej do przemys­
łów t. zw. męskich, zatrudniających prze· 
wsi.nie tylko mężczyzn właśnie 7.e względu 
na wymagane w nich przygotowanie fa­
<·howe. 

Jeśliby chcieć \\--yja'śnić sobie, co wpły­
wa na taki wzrost pracy kobiecej, odpo -
wieldzi trzeba szukać w statystyce płac. 
Znanym j'1rt powszechnie· zja\\isko, że ko 
biety maJ?.: znacznie niższe płace, niż męż 

• 
Stosunek irlandzkiej Labour Party 

do komunizmu 
Dt:BLIN. (KAP). Nawiązując do umie 

szczomgo niedawno w .,Osservatore Ro­
:nauo" artykułu zawierającego oska.rże· 
nie, jakoby idandzkie .?Wiązki zawodowe 
i Labour Party miieząco popierały komu­
nizm i na kongi:esi~ swoim kolportowały 
pamflet, przedstawiają~y Kościół wrogiem 
sta.nu rllbotnic?Ri:Q, poseł Norton, przy­
wód.::u. irlandzkiej Labour Party, przesłał 
ra ręce kardynała Pacelliego list, w któ-­
rym uroc..o;y~eie zapewnia. że stronnictwo 
jegc; stanowczo jest przeciwne komuniz­
mowi. dąży bowiem do przebudowy gpo­
ł!Y:7..nej, opartej na zasadach doktryny 
.::hrz(>śdJ.ańskir:j, 

„Tvc.·ierd.zenie, jakoby większość irlandz 
kiego kongresu związków zawodowych i 
należących do Labour Party robotników ci 
cho popierała komunizm. - pisze Norton 
- jt>~t nie tylko niesłusznym ale i niepraw 
dziwym, :.:;dyż wszystkie fakty wskazują 
n:ci. coś w _.rost przeciwnego. Gdy kwestię 
st&nowiska lrlandzki€'j Labour Party do 
.niPznaczD.ego ruchu k(lmun~stycznego w 
naszym kraju poru;:;zono w r. 1934 dla u­
ZJ·~kania .formalnrj uchwa!y, kongres par 
tiI przyjął następująca rezoluc .ię: 

„W, prześwia<lczeniu, że celem irlandz­
kiego ntchu L2.bo•1r Party pozostaje zaw­
sze irntanowi~niP. na chrześcijańskich za­
%da"h opartego sprawiooliwegc porząd­
ku społecznego, kongres przeciwia się jak 
naj!.,ardzie! stanowczo wszeHcim próbom 

W'Prcwadzcnia do tego ruchu antychrześ­
cijnńf'lkic.li nauk komuni~ycz!lych". Rezo 
lucja ta cały czas lderuja stosunkiem Lar 
oour Pa!'Ły do filozofii kom~mistyczne1 . 
Nie ma.my styczności ze zwolennikami tej 
filozofii i nic t•zyniliśmy tajemnicy z na­
~zej stanowczej 1 zdecydowane1 woli, że nie 
chcemy clop•U:>CIC: do tej !'ltyczno.3ci", 

Na dowód tego na.stawienia Labour P~r 
ty, poseł N0rton uiłąeza do listu tekst 
.swt:go przemówienia na konferencji par­
tyJ.nej z dnia 9 !utego, przemówienia, .apro 
bowanego prz~z wszystkich delegatów, a 
przeto di?. całej partii miarodajnego. Co 
się tyczy wspomnianei w artykul~ .,Osser 
vatore Roman.Cr" organizacji „przyjaciół 

Rosji Sowieckiej" poseł Norton oświadcza 
że łxzpoś"L'edinio nie h1te-resuje się tą spN 
wą, gdyż nikt z członków tej organizacji 
nie mógłby dostać się do l~abour Party 
albo związków zawodflwych. Wątpi nadto 
w znaczeniee tej organizacji. W każdym 
razie „przyjaciele RosJi Sowieckiej" nie 
mieli zapomóg z :iasoM"„" klasy rvbotni· 
czej. · 11- , >.._, 
Prosząc kardynała si:kretarza stanu o 

z&pobieże-.1ie 52.erzeniil podobnych krzyw­
dzących wiadomo8ci, przywódca labourzy 
i;tów irlan<lzkich składa w koi1cu imieniem 
swej partii . wyr<Uy najscrdecznieJszego 
współczucia w chol'Obie O:ica św. i gorą­
cE· życzenia rych!eg< · powrotu Jego do 
zdr.>wia, .. _..... . -

O zapewnienie pracy rezerwistom 
kończącym służbę wojskową 

Główny foEp E.ktorat Pracy wydał okół· wym, &le i wtedy g:dy znalezienie pracy dla 
nik w sprawie zolnierzy, wracających do b . :'.·ołnierzy jest tylko obowiązkiem morał 
r t:zerwy. „Or.gana administracji p~.ństwo · nym. Z przywHeiów tych nie mogą jednak 
wej winny dokładać wszelkich starań, by że korzystać osoby, które popełniły w cza 
zapłwnić pr~ r c7.erwistom nie tylko w si~ :f.-ełnienia służby wojskoM:j I'!>zmaite 

t
tych wypadkach! - gdy pro/jękciie z powro~ ·występki. ..„, _ ........ , 1 _·I ,/A~:J 
em nc1. posady Jest obowiąz iem ustawo-

Ztniana ustawy o krzyżu 
i tnedalu niepodległości 

Wi Dzienniku UJStaw z dnia 13 marca 
r b. zcsteła ogłoszona ustawa z dnia 10 
mart>a 1937 roku o zmianie rozporządzc.­
nia Pre-~vd0nta P..zeczypospolit('j z dnia 
2~ października 1930 r. o Krzyżu i M.:da­
lu Niepodległo:foi. Ustawa ta wprowadza 

się do pracy na wsi. Władze nasze będą w 
I !.ajbliższych dniach ogłoszone. Wszystkje 
\\'skazówki b~„t".l tu szły z centrali, i są­
dzę, że w n&jbijższym ~zasie praca nasza 
wyda to, cośmy tu z gł~bokiego przekona 
nia ~ serca szczerego uchwalili (Oklaski) 

Zjazd zakQńczył się żywiołową, manife­
stacją na cześć Najja.<łniejszej Rzeczypo­
&-politej, Pana. Prezydenta R.f ., Marszał, 
ka Smigłego „ Rydza oraz P.lk. Koca, 

w 1\'Yżej wymienionym rozporządzeniu wie 
le zrnhn w poszczególnych artykułach, O• 
raz wprowadza wiele artykułów nowych. 
Zmieniony art 7 otrzymał następujące 

brzmi€nie : "Krzyż i Medal Niepodległoś­
ci można nadawać do dnia 30 czerwca 
1938 r. na podstawie· zgłosze.ń, żłożonych 
najpóźniej do dnia 31 grudnia 1931 r. •· 

W:iele innyc;h nowych artykułów mówi 
o powodac.h, na mocy których traci się 
Krzyi lub }.{(!dal Niepodległości o sposo­
bie naóawania tego odzn~czenia i t .p. -
1 Tstawa ta weszła vr życie z dniem jeji ogło 
szenia, q, z dniem 13 b.m. . 

Przy tej okazji należy przypomnieć, iż 
w11ioski winny być składane do Komitetu 
Krzyia i Medalu Niepodległości - War-
l?W&, Aleje lijamowskie l . „ 

cz;rini . . . ,. . . 
O różnicy mi~zy zarobkami kobiet i 

mę.żczyzn mów~ )askrowo dane Głównego 
Vrz_~u Statystycznego~ .shir·pień 193a r . 
.Przecię.tl}.y ,zarotJek w złotych za godzinę 
w przemyśle przetwórczym ·dla caiej Pol~ 

-ski )'"'Yllosił: cua m~czyzii _, 0,7.0 c1ła ko 
biet - · 0,50, -· · · „ 

Różni~ zarobków występują jesz~ 
bar~ej ·wyraźnie na tych terenach gdzie 
P.?..ziom P.lac m~żczyin Jest :wyższY. od pr?.e 
c1ę,tnego. . 

·rak wiec w województwie śląskim · zaro 
Łek na. godzinę mężczyzny wynośi o,~3. 
kobietY, - 0,4~i"; w:"m. ~t. \VarS.zawie m~ż 
"zyz..11a zarabia na godz, 1,02, kobieta tył 
ko (),55, _a wi~ bliąko o, OO proc. mniej od 
m,ę,żc.Z~"llY., 
· W, poszczególnych dziedZinach pr~my 
s~u pr~.:.twórcze~ stosunki . ukłactaj!l się 
rowruez bardzo mekorzystnie dla kobfot. 
~ai·vbki godzinne mę_żczyzn i kobiet wyno 
szą: w przemyśle poligraficznym - 1,26 
i ~.43! w chemicznym: 0,88 i 0,48; w 'pa­
pierniczym: O,'l9 i 0,39, w mineralnym 
O Ę!O i 0,28, . . 

Nie lepiej jest w dZiedzinie t . zW. prze-
mysłów tobiecyc.P,. · 

Np .• w ~myśle odZieżowym, gdzie ma 
·my r>>~uez szereg - wykwalifikowanych 
Pi'acowmc: krawcowych. hafciarek bieliź 
nfarek .i t. p: zarobek za godzinę ~nosi 
dla mQZCzyzny 0,73, a dla kobiety o.~o, \\i 

przemyśle włókienniezyin rćżniea jest nie 
co mniejsza, afo również spora: 0,77 i 
0.56. . ' 
J~~ ~orzej p:zedstawia się sytuacja 

,kcb1~t Jeśh :zestawimy sum~ zarobków ty 
.~a?m'lwrch tnężczyzn ·'i kobiet. W.rraw -
az1e poziom zarobków jest również bardzo 

'ni.~ki, położenie kobiet wygląda jednak z11 

'pdnie tragicznie. 
· ~ak więc poniżej 20 zł. tygod~iowo za­

rabia w przemyśle chemicznym 10,3 proc. 
: !lężczyzn, a 51;1' proc. kobiet, w. przemyś­
le poHgraficz~ym ~4,2 proc. mężczyzn, a 
60 proc. kobiet. w metalurgicznym 23, 7 
proc. mężczyzn, a 65,9 proc. .kobiet. 

Na.jtragicmiej przecThtawia się śytuacja 
\\1. przemyśle dr.zęwnym oraz ef<lzieżowym. 
W pierwszym. poniżej 20 zł. tygodniowo 
zarabia 70,3 proc. mężczyzn i 93,3 proc . 
kobiet, w tym poni.7..ej 10 zt tygodniowo 
27, 7 proc. m~żczyzn i· 4 7,·i proc , 1tobi~t. W 
kugim ana~ogiczne cyfry . WYllOS.Zą: , . 29 
proc. i 72,4 prqc. oraz .5,4 proc, i 20,4 pro 
Gent;. . . . , . , 

r~k . więc .w dome~l.e pracy kobiecej, ja 
ką Jest prieJD,ysł <;>dzieżowy, w którym ko 
bk·ty stanowią ponad połowę pracowników 
(51 , 8pro~.). 1/5 kobiet zarabia poniżej 10 
zł. tygoón., a. ·34 proc. kobiet poniżej 20 ~ • 
tygodniowo-

. Zestawilenic danych " ' z.większającym 
się 2 roku na rok odsetku zatrudnionych 
w przemyśle kobiet z danymi o poziomie 
z~.ro~ków kobiec:vch - świadc~ wymow 
me, ze podstawą rozrostu uracy kobiecej 
jPst taniość z:obocizny. • . . . 

Kobiety mało wyrobione społecznie, sła 
bo, albo wcale nie ~organizowane, 'nie po­
traf~ą P.rzeciwstawić się wyeyskwi, nie. po 
trr.f1ą się bronić, walczyć o poziom SV\'YCh 
płac. - •\ 

· Sytuacja tz.:;:a, n\e jest jednak racjonał 
na, ani z punktu Widzenia struktury ryn 
ku pracy, ·ani interesóW'. państwa, które 
mu~i .dą.ż;yć do 7..ą.pe~~n~ą jak najwięk • 
s.ieJ hczb1e obywateh mmunutn egzyst~n-
~ . . . ~u 

-200.000 franków płaci 
· Komintern: za milczenie 
Par.ayski .,M.atin" pisze że b . komuni· 

styczny poseł efo :{tei<'hstagu ·willy Minc· 
berg, który w ostatnich czasach zajmo­
wał w Kon'iinternie .sfanówisko ·skarbni , 
ka i kierownika rozdi!afa zapomóg, ze.. 
~ml :1 Kominternem i odmówił powróce· 
m~ co l\łpskwy, Z uwagi na to, że nowy 
„mewozwrn.szczeni.x:" poznał- zbyt wiele 
tajników ~ntrali światowej propagandy 
komunizmu - Komintern zaofiarował 
Mincbergowi 200.000. franków rocznie za 
d.Y,skrecjt i milC?.ł\Die. .{A,P,:Ą;.)~ 
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WTOREK • Ju iana M. ttlła1ego 

16 , s ·\lwiaflski: DIJł _omila 
Marzec 

193'7 
SI. wsch 5.49 zach 17.41 

Ks.wsch. 5.57 zach. 23.18 

EIS'l'ORIA! PO:t)AJE: 
1569. Zygmunt August •wciela .Pomorze 

do Pols~i. . 
1673. Zgon :ks A;u.gustyna ł{ordeckiego. 
1930. Zni,atł w Pa_ry~ dykt. hiszp. Primo 

de Rivera. · 
1935. Niemcy wprowuclzają powsz..?chną 

służbę wojsko\\"~ wbrew Traktat-o-. 
wi. W~salskiem4. 

PRZY.Sł..O'W']A : „. 

„Kto w marcu siać nie zaczyna, 
~w1ego dobra zapomiaa'\ · 

' AFORYZMY~ . . . I 

Jeżeli narzeka$~ na cały świat, t?Ś na 
_pewno 7.apomniał: ~raz kit>dys jakąs is· 
totę kochał. 

_.... • •• -··. .J, 

ZLO'rFJ MYśLI · 
Z wielu · złych 'rzeczy - najgorszą . jest 

zlo.~liWY. język. 

KTO NIE WIE tE: 
Roczna produkcja h~rbaty wynQSi ·1.200 

tysięcy tonn. 

WESOLE DROBIAZGI ~ 

- Sojuszy P<? uszy - rzekł Beck skro­
biąc się u uchem. 

HU.MOR WIELKICH LUDZI: 
Skq,py rru:matcha. Król pruski Ji~ryderyk 

Wielki, d?.iwak i skąpiec. przejrzał raz ra­
chunek wydatków na stół królew8ki: 

„W dn. 9 listopada 1784 r wydano na 
nadzwycz. dodatki konsumcyjne do· stołu 
J<róley, skieg.o k'V'otę 211 talary i 10 groszy" 

Król dopisał następujące uwagi: 
„Okr~dzi.Ono ! W ·dniu wczorajszym 

byto na stole 100 ostryg, ~osztować ·one 
n:.ogły najwyżej 4 talary, piecz}rwo 1 tala­
rą, pasztet 2 tal. , ryba , 2,. tal., ~lo<;Iycze 2 
tal. To wszystko razem czyni 11 talarów. 
Co więcej ponad 12 talarów policzono, to 
ukradziono, całkiem ordyńarnie ukradzio 
no! Fryderyk. 

Dn. 10.XI. 1184 r. · · 

" ~' 

-Wi'.oromt-, dnm 16 MARCA 1931 ROKU: 
6.3Q Pocz.; 7.36 Wileńska ork. mandOl. 

11.30 Aud. dla dzieci mł.: , ,Histori~ ó bał 
wanku śniegowym"; 12/)3 ·Ork. dęta-; 12· 
50 Skrz. ról.; 15.15 Piosenki: lC,00 Zycie 
stol.; 16.J.5 Sk~. PKO,; 16.30 F. Schuber 
.ta· ,,W,a.nderer·Fantasie" C-d. op. 15; 17. 
Powieść mówionai 17.15 Muz. chińska (pl. 
17.45 Skecz „Nia. świ~ta"; 18.10 Pogad. 
sport.; 19.00-Dyskutujmy: jedna czy wie 
Je ol'gani.zacyj m?odzieży: 19.20 Opera uk 
raińska „Natałka Pvłtaw'ka" ; 21.00 .Ąud. 
muz. ,,Panna Tepdozja pisze walci.yki" 
20.łO Szkic literacki , , Szczerość w poezji" 
?2.00 Konc. zesp. śpiew. ,,Motet i Ma.dry 
gał" 22.30 muz. tan. (z Cafe Club). 

' Kromka Piotrkowska 

Zebranie Włośc. Spółdzielni 
Rolniczo-Handlowej 

W. nadchodzący wtorek, t.j. 16 b.m. w 
~ali OTO. i KR. w Piotrkowie odbędzie 
się : · walne roczne zebranie sprawozdawcze 
członków \\ilościjańskiej SpółdzieJni Rol· 
niczo - Handlowej . przy ul. Sienkiewicza 
L. 8 w Piotrkowie. 

Sprawo2dani.ie o przebiegu teg-0 zebra­
nia zostanie ' zamieszczone we właściwym 
czasie. · 

.... ' --' 

Komunikat L. O. P. P. 
Zal'zą.d Ob\\«>du Powiat.o~ .:IJ)PP. w 

Piqtrkowie (gm. Sądu Okręgowego. .Sło­
wackiego NT, 5„ pokój 15). udziela informa 
CJi kandydatom do Szkoły Podchorążych 
Lotnictwa na kurs 1937 - 4'0 r. kształcą­
cej na C\fi.cerów zawodowych: 

Zainteresmnme · osoby 7..echcą · się . zgb...: 
szać"do biura LOPP. w1 godz: od .10-·U . 
i , l'i'.~~ 1 _ , , _ J i -~ ~· ~ ----.~ J .....isi.Jil 

,WTORJm:, ili>.fa 1e MARCA: 193'l ROK.U. 

A~eia 'o~mesienia stanu sanitarne10 w powieeie 1iotr~o11 
Uwagi na temat odczytu p. dr. Broszkowskiego 

W ul;fogłą niedziele leka."z powiatowy 
}J. di-. Br. Bros~kowsk~ w lokalu Stow. 
Kupców Polskich w Piotrkowie wygłosił 
qla członków Stow. odczyt n. t. „Higiena 
żywienia", }:'!'zeznaczony szczególnie dla 
kup~ów h!'anży Kolonialno - spożywc~t~. 

że odczyty takie są sprawą palącą -
dow.:..dzi fakt, i.Z wśród kupi~ctwa tej bran 
ży ?.'Ywołał on zrozumiałe zainteresowa· 
nie. , ti.~; 't 

Sam 0dczyt trwał 45 minut, zaś dysku 
sja na poruszone w nim tematy trwała o-

„„„ ... „„„„„„„„„„ ... „ .... „„„ ... „. 
Wkrótce w ,,CZARACH'' 

NA.JRA.RDruEJ WZH.t:SZAJĄCY. lt,ILM SEZONU 1 ! ! 
SCENY! jakich nie widzieliście nigdy dctąd !RE:lYS'ERJA: jakiej jeszcze ni<.>było ! 

. GRA niemająca ~obie l'ównej ! 
w filmie. którego nie za pomniecie pod t yt.: .. 

Za chwile szczęścia 
W rolach główny<'h - natchniona artystka ekranu 

IRENE D U N N E i urodziwy ROBERT T A Y L O R 
ta par.a boba.terów filmu Za chwilę szczęścia udzieli Wam niezapomnianych wrażeń 

„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„ 

Kaniowczycy i Zeligowczycy 
.. zgłosili akces do o. z. N. 

Deklaracja przesiana została do twórców Obozu 
Na qstatnim z~branh.1 piotrkow. Koła 

Zw. Kanicwczyków i żeligowczyk.uchwal. 
następującą deklarację, która została prze 
s1ana pod 2.dresem twórców Obozu Zjedno 
czenia Narodowego. 
„Koło Związku Kaniowczyków i żeligow 

czykćw '"' Piotrkowie Tryb. na zebraniu 
·w dniu 8 marca r .b. po zapoznaniu się z 
programem, ~3.wa:·tym w deklara,cji Pana 
l'łk. Koca, opartej na idei konsolidacji spo 
łeczeństwa -wita z ra:do.~cią tworzenie się 
Obozu ZjednoćŻenia Narodowego i zgła­
sza jednomyślnie przystąpienie i gotowość 
wzięcia. tld.zialu w pracy nad rozwo;em i 
·ug11.mtow:mfom wytworzonego przez Nie-

. - . 

go Obozu. który poprowadzi Naród do wiei 
kcści i potęgi Państwa Polskiego. · 

Wie.rui też swoim tradycjom żołnier -
skim i obywatelskim - my, Kaniowczy­
cy i Ż<i:?ligowczycy, którym w ciężkich zma 
ganiach ·o odzyskanie niepodleg1o~ci Ojczy 
:·ny przyś\vic.cała szczytm idea Wielkiej 
i Mocarnej Polski ~ stajemy do dyspozy 
cji Pana Marszałka Polski - Edwarda 
Rydza-sm1głcgo i zawsze jesteśmy gotowi 
r,pdniać wszystkie Jego rozkazy. 

Za Zarząd Koła: 
(-) Mjr. Franciszek G'udakow.s"i 
(--) Dominik Niewińskł 
(--) Ohor. Józef Szymański. 

(.,°)'. 
koło 15 minut. · ii 

zrzi:-szonych, którzy juź i tak · 

Szkoda tyJ.ko, że na. tak ważny 
prelekc;a była dostępna tylko dls 
znajomość (bodaj gruntowną) o -
jąc.ych przepisów sanitarnych i h' e 
nych. ·· . 

f 
Natomiast o wiele więcej uśWi i 

nie pod tym względem byłoby potra 
drobnym sklepikarzom, szczególn,ie 
ryferyj miasta, którzy nie są czło ~ 
Stow. Kupców i nie znając obowit!J . 
cyc.I:'-. przepisów i rozporządzeń -
dzą S\\<e sklepiki v.1 warunkach., 
często · urągających na.jprymitywni · ; 
wymogom higieny. 

Mamy nadzieję, że niedzielny odCZJ 
d?.", Bros.tknwskiego, aczkolwiek Wl1! 
ny tylko w ciasnych ramach Ol'galli; 
kupieckiej - był pierwszym z cyklf~ 
mierzonych na ten temat odczytów ~ 
już dla wszystkich, nawet i nie ' 
nych kupców, gdrż tego wymaga, 'E 
na żywierua" w imi~ dobra ~eroki 
· gółu naszego mi.asta. i powiatu. 

Zarząd Polskiego Tow 
stwa · Krajoznawczego 

zawiadamia, że w dniu 18 n1arca 
godz. 5 i pół - 6 p.p. odbędzię sie 
nie Ogólne Członków Tow. Krajow, 
dzibie To\\'. Kred. J,fiej,sldego. 

. Program: Wybór Prezydium, od 
nie protokułu poprzedn zebrania; 
·wozd. Zarządu i Komisji Rewizyjnej 
1936 oraz budżet nar. 1%7; ~· 
rządu i Kom. Rewiz. oraz. Zastępcó'W 
·Piotrków Tryb, 10 mgrca 1937 r. 

Prezes 
(-) M. R. WITANO 

Sekrtarz ! 

(-1) S. TREPK'A:. 

lzelranie Powiatowe101ar1owis~owe10 Komitetu Ha~żorez 
w PIOTRKOWIE . 

W dni.u wczorajszym w godz. popołud­
niowych odbyło się w Piotrkowfo pierw­
s.r.a 7.ebranii:- r.~okalnej Targowisko\\"ej Ko· 
mjsji Nadzorczej, której zadaniem jest 

jak ju.:. o tym pisaliśmy - sprawowaniem 
nadzoru nad obrotem. podażą i popytem 
inwentarza rzeźnego na t erenie miasta i 
po•ń'. piotrkowskiego. „ .... „„„„„„„„„„„„„„ ... „.„„„ ... „„ ... 

dięKne c!lanie i c!lanienliil 
Wiosna za pasem czas się odmłodzić 
Dość bpło zimy we futrach chodzić 
Sąsiadka, kuma, przyjaciółka pęknie z zazdrości 
Gdy Cie zobaczy w nowym plaśzczu - cud piękności 
A tak potrafi uszyć tylko Same/son, mistrz krawiecki 
którego zal(ład mieści się pod num. 10 przy ul. Szewskiej. 
Wasza zgrabna figurka i linia traci 
Jeśli ją kostium od Same/sona nie wzbogaci 
Nie pomoże szminka, puder. róż -
Tylko od Same/sona płaszczyk włóż! a . : „ o : j i i t 

Wykaz·. chorób zakaźnych 
w tygodniu ubiegłyan. 

Ostatni tydzień wykazuje nam 112 przy się tym, że jest to pozostałość jeszcze z 
paclków zachorowań na .-:horoby zakaźne, maja 1935 r., kiedy to odra nawiedziła nasz 
przy czym największe licz&bnie nasilenie p:>wiat w północno - wschodniej części i 
wykazu;e na terenie powiatu piotrkowskie n.'.19tępnie roZJ;>lynęła . się po całym powie-
go odra., która opanowała wyłącznie tE:- c:iP. piotrkowskim 
rrn gminy Ro.zprza, osiągając ostatnio Zachorewań na tyfus (dur) brzuszny-..... 
zna~znie już mniejszą od poprzednich cyf 4:, w tym jeden zgon, b?dnicę (dyfteryt) 
r~ 74; · -?, zakażeń położniczych-1, w tym .je 

Odry poza tym nie zanotowano nigdzie. den zgon, grnźlicę-5, w tej liczbie 1 
Należy tu podkreślić, że choroba ta na te zgon, L:achorowań na jaglicę - 21}; 
r··~nie gmby Rozprza z.ostała całkowicie Cyfry te odnoszą się -Oo całego pow. pjo 
opanowana i tu musi skończyć. Stosun- trkowskiego. J ~ ... .. . ~ .J..!:ii i ł),d 
kowo id.UiŻe nasilenie tej chQroby ·tl9~· ·- . 

Zebranie · zagaił i następnie prze 
czył mu dyr. OTO. i KR. v.i Piotrko 
Józef Czech. W. obradach udział 
li'. insp, Kpmitetu Okręg w Łodzi · 
jarski oraz członkowie Wydziału ~ 
Piotrkowie pp.: .Józef Piech, Ignacy 
niucha i Bolesław Zielonka. dalej po 
v.;y lekarz weterynarii dr. Julian 
czyk, człcnek piotrkowskiej Rady 
skiej p. ~Vl . Szwajkowski i z ra 
Lódzkicj Tzby Rz.emieślnicze-j pp.~ . 
niusz Bartenbach i Marian B~rr' 
Piotrkowa. Rolników piotrkowskich 
_!>rezen~ował p, Stanisław Sobacińsld, 
zarząd OTO. i KR w Piotrkowie ·­
Piotr Jędrzejczyk z Kuznocina. 

Njq posiedzeniu tym wspomniana . 
misja omówiła sprawy, ściśle. zwilłl& 
jej działalnością oraz z nadzorem .nad 
rotein zwierząt imventarza rzeźnego 
terenie Piotrkowa i pow. j)io.trko · 

• 

Znowuż dwa pożarv.(11~ 
-- ~ ~ „ •:J: 

We wsi Podjezioro, gtn. Parzfile 
niespodziewanie \vybuchl poźar w 
dzie Edmunda Hoermana, Dzięki ene 
uej akcji ratunkowej spłonęła tylko 
ła .warto.~ci 500 zł. 
Również we wsi. Siódemka, gm, 

n.iewice, niespodziewanie wybuchł 
w zabµdowania.ch gospodarskich S 
Romana, Pożar strawił stodoł~ z n 
dziami. r-0lniczymi, wyrządzając strat 
~umę 1.040 zł. 
Poniewa.ż w chu wypadkach przy 

pożaru nie: została uzsta.lona -­
wszcztła dochodzenie. 
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lt.większony nadzór 
~ higieną sprzedaży 

, wi~ksz;eg<' uświadomienia sprze­
. .h i handlujących artykułami spo­
~ :ni o konieczności wprowadzenia w 
lJowiązujących przepisów o higie· 
r'istdazy tych artykułów zostanie 
lA ny nadzór nad tymi sklepami i 
r ione zostaną lotne komisje kon­
~k na terenie miasta, jak i powiatu 

~
~kiego. 

;m celu zaangażowany został pr7.ez 
Z<ł:!'owotności specjalny pracow­

'ry obecnie przechodzi kurs prze-
liowy. Jego .zadanilem będzie nad· 
· sklepami na terenie powiatu. 
~.żnie od tego na terenie miasta 
prowatlzona ścisła kontrola nad 
· z artykułami spożywczymi . 0-
. • pociągani do odpov.iedzialnoś 

o • administracyjnej. 

Komunikat 
·ał Wykonawczy Obchodów Nal"j 

jw Piott·kowie nodaie do wiadomoś 
' dn. 19 marca-1937 r. w celu ucz 

· pamięci P'..erwszego Marszałka Poł 
·a Piłsudskiego odbędzie się na­

two żałobne w kościele O.O. Bemar 
o god.'1.inie 10-ej, na które K.O. Nar. 

prze<htawicieli Władz, Urzędów 
iq;UJ1u";c.a...;yj społecznych~ 
dobne nabożeństwa odbędą się w 
\iach innych wyznań. 
łlCześnie Komitet Obchodów Naro 

wzywa "°s:zystkich ntieszkańców 
do wysłuchania przez radio prze 
ia Pana Prezydenta Rzeczypospo-
0% dnia o godz. 18-ej poświęcone­
. ęci Marszałka Piłsudskiego. 

Jllizaeje społeczne pros:r.one są o ze 
swych C7lonków ?V lokalach orga­

r> ych i świetlicach w celu wspólne­
chania przemówile11ia Pana Pre 
R.P. 

KOMITET 
OBCHODóWNAF.ODOWYCH 

W. Piotrkcvwie. 

1P02YC2ALNlA KSI~ 
aaopatrmna we wszelkie nowoścl. 
6w. ut Pił.sudskiego 5."> 

-

Wyświetla już od niedzieli 14 marca 1937 r. jedną z najlep· 
szych polskich komedii sensacyjnych p. t. 

PL. NlEPO· 
DLEGŁOŚCl2" 

włak. 

W rolach głównych: 

Konopińska 
i Piaskowska 

Mieczysław Cvbulskł król piękności Warszawy na 
19J7 r .• Stanisław Slelańskl najlepszy komik polski 
doby obecnej, E.ena Żelichowska najlepsza polska 

artystka rewiowa i Skonieczny. 

Nad programl-Najświeższe aktualności świata! 

Oszuści wyłudzili pieniądze 
od 15-letniego chłopca 

W dniu wczorajszym d() komisariatu po 
:icji w Piotrkowie zgłosiła się p. Genowe­
fa Pietrusiewicz, zam. w Piotrkowie przy 
ul Słowackiego 69 - j zameldowała, że 
jej brat, 15-letri Tadeusz Siedlecki, znaj­
du:ąc- się w piątek na hali targowej, zo. 
stał przez Romana. M.ltasa i Stefana Mar 
kowskiE>go wciągnięty do gry „w kostki" 

l\f.łodociany gracz tak się_ z..<tpalił do gry 
że nie wiadomo kfody - przegrał 53 złote 
gotówki, która była przezna.czona na inny 
''el. 

Naszym zdaniem wszelkie hazardowe 
gry na pieniądZe winny być bezwzględnie'1 
.r.abronione tymbardziej w miejscach pub" 
lic:mych, gdzie i młodzież ma przystęp. 

Motorówka zatrzymywać się będzie 
w Piotrkowie · 

W swoim czasie pisaliśmy ~ motorów­
c-=: . :Motorówkę piotrkowianie obserwują 
około 8.3(\ rano, gdy w szalonym tempie 
przebiega :prze:z Piotrków Trybunalski. I 
·wielu z mi~szkańców Pif)trkowa czy· oko 
licy. pragnących udać się do stolicy rano 
z zazorosdą spogląda na błyska'Wiczny wa 
gon sunący pr7..ez na~zą stację bez ogląda 
nia się. Gdybyż tak zatrzymał się choć 
na jedną minutę! Można by było wsiąść 
i za pó~torej godziny być w Warsza\\ie. 
A po\\TĆt ? O 7 wiecz wychodzi z War 
szawy, a już po wpół do ósmej bylibyśmy 
w demu. · · 

. A.le były to tylko marzenia. zdaje się 
nie do zrealizpwania. Jednak przy dob · 
cy eh chęciach można dużo zdziałać. 

Oto Stow. Kupców Polskich oraz Za -

rząd Miejski w Piotrkowie wystosowały 
d władz kolejowych miemoriały, obszernie 
motywując potrzebę zatrzymywania się 

rn0torówki w Piotrkowie . 
Sprawę tak bardzo dla Piotrko\\„a waż­

ną osobiście poparł w Min. Komunikacji 
poseł zif'mi piotrkowskiej, Jan Drozd.Gie 
rymsk~. I oto możemy zakomunikować na 
s~ym CzytE>lnikom, że zabiegi posła Drozd 
Sierym.skiego zostały uwieńczone pomyśl 
uym rezultatem? motorówka będzie- się 
~atrzymywała w Piotrkowie. Kiedy to na 
stąpi - narazi'C trudno powiedzieć w każ 
d:;;m razie we właściWYID czasie podamy . 
to ·do wiadomości publicznej. 

Tylko jednOI za.ił.rze:żenie: przystanek 
dla n1otorćwki w Piotrkowie wprowadzo 
ny zcstanire na pewien okres tytułem pró· 

by, Jeśli władze kolejowe przlt9nają się, 
-ie piotrkowianie korzystają z niej w do­
statecznej mierze, to lux - torpeda będzie 
się u nas stale zatrzymywała. co zostanie· 
uwz;ględnione w nowym majowym rozkła 
cizie, w przeciwnym razie. motorówka bę-' 
dzie znów pędziła pr~z stację Piotrków, 
nie oghy.lając się na nas nawet. A podrót · 
lux-torpedą nie jest taka droga, jak to nie 
którzy sądzą: bilet trzeciej klasy pocią­
g.iem pośpiesznym plus miejscówka. Wszy 

· ft.kie normalne zniżki są ważne. A więc 
skoro tylko motorówka zatrzymać się bę 
dz.ie - korzystajmy z niej. 

Ogłoszenie. 
o przetar~u · 

Zarząd Miejski ogłasza niniejszym prze 
targ nieogranicz,:1ny na. dostawę materia­
łów do budowy ulic w m. Piotrkowie. 

1J Dostawa kamienia p6lnego (brultow 
ca) niez\\ietrzałego ó wymiarach od 15 
do 20 cm, w ogólnej ilości około 300 m.3; 

2) ~stawa .żwiru w iloścj 3000 m3 do 
betoniarni miejskiej przy Alei 3 Ma;a L. 
33. żwir winit-n być zupełnie wolny od 
zanieczyszczeń i domieszki gliny. Ż\\ir 
winien posiadać ziarna piasku gru boziar 
nistego do kamyków wielkości 2-3 cm. 

3) Dostawa żwiru średnioziarnis~go do 
budowy ulic w .ilości około 5000 m3. ~­
mieszkn. gliny nie może przekraczać 5 pro 
cent. • 

4) Dostaw•a. piasku gruboziarnistego (o­
strego) do robót drogowych w ilści około 
BOOO m.3. 

'l'ermi.lly. llliejsca i ilości dostawy na 
poszczególne p1mkty pracy podawane bę­
<~.ą prZC2 Wydzi.ai Techniczny Zarz.ądu 

:Miejskiego. 
Oferty w zalakowanych kopertach i za. 

lakowane próby materiałów (żwiru, pias· 
ku) w ilości conajmniej 1 litra )0,001 m3) 
składać należy w . Wydziale Technicznym 
Zarządu Miejskiego de godz. 12-ej dnia 
23 marca b.r. 
Wewnątrz opakowania prób należy u­

mieścić kart!tę , ~ nazwi$1deiµ. oferenta . 
ZARZĄD MIEJSKI 

w Piotrko\\ie. 

~iWiel~anoene,~~~1,mazurli,s~~a~~e i 10111--nail!Dsze 1~ TYLKO w „ R O M I E '' s1owaelie11 a 
!„„„„„„„„„„„„„„„„ .......... „ ... „„lllillllli„„llill 
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· wawa lep 
acvjne dzieje rudowłosej 
piękno&c . Paryża 

M Stei.nheil skin.1ł głową. Staną.ł 
, statuą z bronm pr7P.d5tawiającą 

dziewc-zyne w ~tawie wojowni -
~tatua ta miala pewne podobieństwo 
P. 

jej błysnę?y entuzjastycznie, gdy 
wzrok malar:-:a 

ro Joanna Hachette - r7.ekła. Pom 
iem przez się nie jest jes:r.cze stary, 

·ek bohaterski czyn obywatelki te 
odnosi się do lat bardzo daw. 

Joanna Hachet~ w roku 1471, gdy 
Vais było oblężone przez Ka.rola śmja 
.stanęła na czele w~półobywatelek i 
~la miasto, zmuszając swem bohater 

do cofnięcia się wojska wrogów. Tu 
~ odbywa &ę procesja ku czci tej 
le]. 

vais odznacza CJię przedewszystkiem 
' nli. panie Steinheil. Kiedy byłam 
· dziewczynką. jedynem mojem ma 
było zasłużyć róv;nieź na pomnik 

spełni-e-nie jakiegoś bohaterskiego 
Okropny jest los czło\\ieka. który 

• w szarym tłumie! Trzeba koniec· 
~ zabłysnąć i wzJ:lić się po nad tę 

lllasę. 

jako dziewczynka tygodniami całe 
'7.emyśliwała !lad tern co zrobić, byle 
się wvróżnić. To jest wspaniałe u­
. kiedy oczy WS2'.ystkich ma się na 
zvrrócone. 
lf Steinheil przypatrywał się jej z 

Czyżby przeczuwał coś ze skomoliko- ryża, musiałbym przedt~1stkiem opi~ 
wa'!r~h instynktów tej kobiety ? sać kościół Notre Dame. 

Nie. Nasz budynek opery jest jednym z naj 
By~ zachwycony nią, jak przedtem i zde większych na świecie i obecna republika 

cydowany ożc!lić si~. Wrócili z przechadz stara się zatrzeć wszystkie szczerby i 
ki, a młooa mewr.zyna nie dała mu spo- szkody, la.kie poniósł podczts wojny w ro 
sobności do ośv.iadr.zyn Wieczorem Adolf im 1870·71 i podczas komuny. 
Steinheil był gościem pard Japy. Jeduocześpje pracują obecnie nad ukoń 

To ostatni wieczór, jaki przebywał w czeniem Hotel de Ville, dalej Colonne Ven 
Be.auvais, bo naz".iut:'.7 miał powrócić do dome i częścią Palais de Justice w Ci· 
Paryża, wo~"'C tego że up!ynął już czas. ~. 
t::rzeznaczony na wykrmanie roboty w sa 
li posiedzeń sądu hanttlowego. 

Lampa świeciła się <'iemno. Elegancka 
post&ć Steinheila odbijała dziwnie na tle 
prostego, mieszczańskiego urządzenia do 
mu. Z zewnątrz słychać było jednostajne 
dzwonienie kropli deszczu po szybach. 

- Wraca pan zatem jutro do Paryża ?I 
- odezwała się Mep, gdy rozmowa na chwi 
lę ustała. -cAh, jaki pan szczęśli\\·y ! 

W;yglądała za okno swemi wielkimi, :ro 
zmarzonemi oczyma, patrząc w ciemność 
nocy. 

Skinął głową. 
- Nie mógłbym tuta i wytrzymać. pa11 

no Mep, Paryż jest piękny, Paryż zawsze 
równie przyjemny, elegancki. zawsze jed· 
nakowo urozmaicony i miły, ezy się mies:z; 
~a w Pont N~uf, czy na Pont Austerlitz, 
~':7.Y w ma.>ym domku na :Montmartre, w 
Bc~llevill? iu.b Charonne. czy wreście w 
Maison Blanche. Wszystko jedno, czy mfo 
szkamy na Boulevard des ltaliens, dre Ba 
t.ignoles, na Avenue de la Repubiique, czy 
wreszcie w · pałacu. na wspaniałym Boule 
vard Hafilmann Paryż panuje wszędzie. 
Paryż nie traci uroku. z któl"E'jkolwiek 
strony nań patrzymy, Ach, mógłbym: pa­
ni ciągle opowiadać o tem mieście, o wspa 
niałych fego katedrach, kościołach, pała­
cach. pomnika.eh i placach. 

Gdybym miał pani mówić o dziejach Pa 

W muzeach mogłaby pani cale życie 
pr7.epędzić, panno M.ep Musee de Louvre 
zawiera wszystkie skarpy, jakie od stule 
ci ze wszystkich prawie pałaców wykupio 
no, które rewolucja zrabowała klasztorom 
lub Napoleon sp!'owadził z Włoch i ze wszy 
stkich części świata. 

Nie skończyłbym tak prędko mówić, 
gdybym chciał opisać wszystkie piękrtoś 
ci i wspaniałości Paryża. Parc M'onceau 
porównać można z jednym wielkim pszezel 
nym rojem, lasek Buloński jest widownią 
na kt6~ej zbiera ją się wszystkie. pięknoś­
ci i niezwykły luksus €:wiata paryskiego. 
Przed południem tonie lasek w ciszy l spo 
koju, zaludniony pojedyńczymi przechod­
niami, zaś gdy elegancki świat tam wyru 
szy, wszystkie główne ulice roją się od 
powozów, a każdy z ekwipaży stara się 
-i;rześcignąć drugi elegancją i bogactwem 
~ lasku. Bulońskiego panująca moda kro· 
czy mrycięsko przez cały świat.. Tutaj da 
je sobie rendez - vous eleganckie towarzy 
stwo Paryża, tutai pojawiają się światowe 
damy obok zamożnych pań w blasku swe 
go gogactwa, tu wystawiaią na pokaz swą 
wyrafinowaną piękność w ramach prze -
pychu, j.aki im zapewnia majątek. Tak, 
Paryż jest piękny t panno Mep. 

Słuchała milc7'ąc, prawie z .zapartym od 
dechem. świeciły się jej oczy, gdy Adolf 

Steinheil mówił o luksusie, piękności i to 
aletach. · 

W duszy jej odżyły znowu dawne sny, 
nabierając realnych kształtów i barw, sny 
r.ajpie-rwszej m!'odości i dziecięstwa, gdy 
myśli jej i zmysły spływały w .iedno ogni 
sko fA>żądań i nadziei, gdy unosiła ją, tęsk 
nota w meznaną dal, skąd spodziewała się 
szczęścia i przyszłości. 

Zaczęła znowu myśleć o tych tajemnyeh 
swoich pożą4aniach i próbować sił włas­
nych "la Adolfie Steinheil, który całkowi 
cie i 2.upełine uległ jej czarowi i o którym 
wiedziała. że jest jej niewolnikiem. 

1 widziała się nagle w lasku Bulońskim: 
widziała wspaniafo ubram:go woźnicę na. 
k';lźle . po·1o1tozu, taprzężonego w ogniste nt 
maki, rwące naprzód. \\idziała 211Zdrosny 
wzrok kobiet. nie mogących się mierzyć z 
nią pod każdym względ'em poękności pro 
filu i toalet. · . . 

. ~działa mężczyzn, przeje.żdżających 
1bok niej na ko11iach, zachwyconych i pod 
' itych jej pięknością, widziała się otoczoną. 
ro1em wielbicieli, z których każdy cisnął 
się do stopnia powozu, aby otrzymać jed 
no chociaż spojrzenie. lub zdobyć możność 
pocałowania ją w rękę. 

Zdawało się jej, iż ;ą przebudzono z głę 
bckiego snu, kiedy usłyszała nagle gorą 
ce słowa A:doffa Steinheila. Nie rozumiała 
co mówi, chwytała treść jego słów. 

Mia.tka pod jakimś pozorem wyszła z pot 
koju i Mep pozostała z malarzem sam na 
0 am. . - : :.1.1' ' '<\. . ' „. al.~ „. 1 1, - ~i.J.• -~ '. I -".-., 

Nie słysząc zgoła, co on mówi, skinęła 
głową, a kiedy Adolf Steinheil objął ~ 
wreszcje i cienkie wargi do jej ust przycia 
nął, odpowiedziała mechanicznie pocałun. 
kiem na pocałunek i uśmiechała się, jak 
<;dyby była. zupełnie szczęśliwa. 

(Ciąg dalszy nastą,pi) 
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Józefa Nowaka 
W PIOTRKOWIE TRYB., UL. ZAMKOWA l. 

POSIADAM NA SKŁADZIE farby, lakiery, 
pokosty, pendzle, pasty dopodłóg i t. d. -

lapad bandyc-i n~ mieszkan·e wieśniaka 
pod Piotrkowem 

w noey z~ soboty na niedzielę około go 
thiny 20 do mieszkania Ignacego Psuty 
we wsi N.agorzyce~ gm. .. f'i0lesze wtargnę· 
ło 1akichaś dwóch zamaskowanych bandy 
tów. którzy pod groźbą rewolweru zmu·· 
sili domowników do uległości i zażądali 
wydania gotówki. 

Kiedy gospOdarz odmówił, tłomacząc 
się, .że w domu gotów ki nie przetrzymuje 

z tego powodu, że jej nie ma - napastni 
cy skrępowali drutem ręce wszystkich do 
mownikom, po czym przystąpili do rewizji 
w ·wyniku której znaleźli 170 zł. gotówki. 

Dokonawszy tego _, /~oczyńcy za.broni 
li wszczy.lal alarmu i nie zatrzymywani 
przez nikog<>- zbiegli. 

Zawiadomiona po:icja wszczęła energicz 
ne dochodzenie celem ujęcia sprawców. 

Zuchwała kradzież w Suletowie 
Nocy onegdajs.?Je-j nie usta1'eni dt)fąd 

sprawcy dostali się do piekarni Zelka Waj 
geczbcrga w Sulejowie, skąd' · skradli 10 
worków stukilowych mąki pszenn~j (1000 
kg.} ogólnej wartości 475 zł. 

· Poszkodowany po stwierdzeniu tak wiel 
!tlej k!'adzicży niezwfocznie zawiadomił 

posterunek politji w Sulejowie, który na· 

t.ychmia·st przystąpił do energicZlłego śle 
dzl wa. W wyniku dochodzenia łup został 
odnaleziony w piwnicy staruszki Stanisła 
wy Obin, gdzie 7Jodzieje najprawdopodob­
niej skradzioną mąkę ulokowali do lepszej 
okazji. 

4up zwrócono poszkodowanemu, zaś za 
sprawcami krad.7.Jcży prowadzone jest dal 
y;,ze dochodzenie · 

W spo~ecZ('>..furt.wie istnieje dol:ychczas 
niPltzasadniona i fałszywa opinia, że obo­
wiązkiem czuwania na prze)azdach może 
być obarczona tylko kolej. · . 

Natomiast odpcwiedzialnosc czy nawet 
rozwaga jetdostki, ni~' chodzi tu w gr~. 
J~śli kolej chce mieć bezpieczeństwo. niech 
strzeże p„zejazdów, niech je ogradza, al­
bo, jeszc:ze lepiej, buduje wiedukty nad 
torem czy też tunel~ pod :nim. Wówczas wy 
panków nie będzie. 

Ci co tak twierdzą nie zdają sobie spra. 
wy, że ?.ałożenie i strzeżenie . rogatek na 
wszystkich polskich prz::;azdach niestrze 
żony~h-tb znaczy na drogach bocznych i 
pclnych -- pxiągnęłohy za sobą jedno 
razowy wydatek <Jkoło 15(1 milonów, a i~ a 
stępnie 1r.ilka miUonów rocznie na ·utrzyma 
nie personelu i sprzętu. 

Haracz ten musiałby zapłacić spo1eczeń 
stwo w postaci zwiększonych podatków i 
podwy:ższonych taryf kolejowych. 

1~c.piej \\ięc chyba, aby tych kilkuset 
lekkomyślnych \vofoikow, kier.owców czy 

·pieszych -- uważało na przejazdach, nie 
r:araiając swego własnego życia i mienia 
- niż zmuszać społeczei:stwo do miliom> 
v..-ych śv...iadczeń, mających pokrywać tę 
lekkomyślność. 

Na całym świecie istnieją przejazdy nie 
strzeżone, a strzegą się sami obyv;atele. 
To nie kolej przejeżdża furmanki, ale one 
w!eżdżają ·pod koła lokomotywy. Nie nia 
Jziś człowieka, któryby wchodząc na szy 
ny nie rozumiał do t•zego one służą. Uważ 
ne obejr?.enio ::iię w· obu kierunkach toru 
nie jest więc rzeczą ni,,.spodziewaną, trud 
ną, czy przykt'ą. a przecież o życie ludz· 
kie chodzi. 

Różne plotki 

Leczenie . iytak6 
Clloro•' 1lr6rne I „.„.,, 
Dr. me.d. FA]MĄ 
przp/mu;e od 12-2 I od 5-1,l 
Piotrków.ul. Plłsudsklego ·67, lJ D 

MIOD czysto pszczelny bez do 
gwarantowany · Pl'ERWSZEJ J 

I..IPCOWY DESEROWY 3 kg. 5.80, 
8.50, 10 kg. 16.50, 20 kg. 31 zł., 
43.00 wraz ~; naczyniem i opłatą 
wą wysyła 

Małopolski Eksport 
W ZBARA2 

skr. p. Nr. 5. 

Miód pszczel ~ 
czvstv lipcowv bez domles1ek po zi 
rancją 3 kl\:. 6.20 zł., 5 klg. 9 zł., 
17 zł„ 20 klg. 33 zł., wraz i na 
I opłatą pocztową wvs9ła za po ~ 
właścłclel naiwirks7ei p;:isfeki w P 

EUGENIUSZ RTLI~SKI I 
W ZBARA:tTJ 

· ( Statkami na wystawę 
paryską 

„Esks.(jra, składająca się z 415 bombow- ' -----111&11ill."lllillll'lllll1Wllllllilllilltllll8-„r1 
ców, z których każdy przewozi 500 homb „„ ___ „ 

' WARSZAWA. Ustalony zosta~ plan spe 
ćialnej komunik:icji okrętowej między Pol 
ską, a portami francuskimi w okresie trwa 
nia wystawy światowej w Paryżu. __, Ze 
vr~glęJu na to, że przev\idvwany jest prze 
wóz drogą morską z Gdyni do Le Havro 
i Qsh~burgu, , kilkudziesięciu tysięcy tury 
stćw polskich, uruchomionych będzie na· 
te1 trasie o więksZ'ych okrętów. Poza okrę 
tarni linn Gdynia - Ameryka. MS Bato­
ry. SS Kaciuszko i Pułaski prZewozić bę 
dą turystów także statki francuskie linii 
Compagnie Genera.ls Transatlantique. 

Ogłoszenie 
Zarząd Stowarzyszenia ,.Rodzina Urzęd 

nieza'' KrAo _w Piotrkowie podaje do wia­
domości, że zgodnie z § 2fi Statutu w dniu 
21 marca 1937 r. o godz. 11 w pieJ'.'.Wszym 
a o godz. 11 i pół · w drugim terminie, w 
lokalu przy ul. Słowackiego 26, odbędzie 
się Zwyczajne Walne Zgromadzenie człon 
itów Koła. 
· Porządek obrad: 

1) Zagajenie 
I IJ JV'1.b&r ~ 

3) Odczytanie protokułu 
<l ~ Sprawozdanie Zarządu Koła 

„·.; I 

. 5) Sprawozdanie Komisji Jłe.-wizyjnej 
6) W~bór Zarządu i Komisji Rewizyj· „ 
7) Uchwalenie budżetu 
8) Wolne wnioski. 

ZARZĄD KOLA 
,,ROI-7..INY l 1RZJ!~DNI~.J". 

Aresztowania. 
Za działalność komunistyczną, w Wa1 -

szawfo zostali zatrzymani i osadzeni w 
areszcie: Bursztyn Icek, zam. ul. Socha­
czf:w~ka 15. C...'ymerman .Tojne, zam. S'ie:ra 
l;cwska 2 i Gri.inbaum Lewi . zam. Plac 
Grzybowski 3. Rewizja ujawniła u wymi~ 
danych odezwy i adtesy partyjne. 

Baczność na przejaz­
dach· kolejowych 

W trosce o 057-pieczeństw;> ludności, pa 
dającej coraz częściej ofiarą viłasnej nie· 
ostrożności na prrejazdach kolejowych, 

Min. Komunikacji zwróciło się do Władz 
Administracyjnych z prośbą o przypom­
nierue i !'1dsłe stosowanie odnośnych prze 
pisów bezpieczeństwa. 

F:t')zepisy teł Uzup~foione; :ziarządz:emi~m 
z dnfa 29 stycznia r. 1935 poszły już jak 
widac ._,,, zapomnienie, albowiem ilość v..~-­
padków na· przejazdach wzrasta. 

W ciągu pierwszych dwuch miesięcy 
roku 1937, ilość ta dla przejazdów strzeżo 
nych wynosiła 12, dla niestrzeżonych 27. 

W tymże okresie roku bieżącego wzro 
sła. ona do 13 na przejazdach strzeonych 
a do ł5 na niestrzeżonych; 
Zdarzały się nawet wypadki samowol­

ne otwic-rania rogatek 
~rawa. ta ·iest tymbard7'iej aktutlną~ 

że dotyczy ogólnych przepisów o porząd · 
k4 na drogl'1ch publicznych, z której to 
dziietlzinie ma w najbliższym czasie nastą 
pia zasadnicza reformo. polegająca. na lot 
nej kontroli policyjnej. 

Nie ulega ,,·ątpliwości, że patrole poli­
cyjne winny zająć się też na.dzorowaniE>m 

.„~~~~~~lliaiim-mll_I!~----~ ruthu w okolicv przejazdów kolejowych. :'l Ale akcja." ta musi być 'poprzedzona przez 
lł społęczną ukcJę zapobiegawczą na szerszą 

skal~. 

1 ZNANY •:AKtAD 

palnych ·"vagi 1 i pół kg., wyleciała celem 
zaatakowania mia~ rueorzyjacielskiego. 

Odpow1ed2'j.t.ć na następujące pytania: 
a) jaki jest cię:i:Qr całego ładunku bomb, 
b) przypuściwszy, że 30 proc. bomb osią­
ga cel, 20 proc wywo?uiX' pożar, ile będzie 
tych pożarów? c) w dzieA szybkość bom· 
bowca wynosi 280 klm. na: godzinę. w no­
cy 240, ile. czasu potrzeblt]e on na przele­
cenie z W,rnclawia do Pragi we dnie. a ile 
w nocy?" 

Zadanie to Die pochodzi, j~kby się na 
pienvszy rzut oka zdawało, z jakiejś ~-oj­
sko\Yuj s~koły lotniczej, lecz z podręczni­
ka arytmetyki. dla szkół powszechnych 
w.„ Hiemrzech. 

Ko~ntal'.'zy chy"oa nie wymaga. 

---
Bogiui s:rl.!zęścia - Fortun!ł., miewa CZ3 

'i)ami fant.a.styczne kaprysy. 
Ni stąd ni zowąd obdarza iakiegoś nę­

dzarza bogatym wu~aszkiem. w Ameryce, 
który umi€ra.jąc, zapisuje biednemu krew 
nemu w Polsce fantastyczne sumy. 

Liecz amerykańskie spadki . są niczym w 
porównaniu ze szczęściem. jakie spotkało 
pewirego dłużnika ... ur7"DU skarbowego. 

W okresie sezonowego tłoku i gwaru pa 
nującego przed okienkami kas urzędów 
skarbowych, jeden z ~:iłatników nie dosły­
szal nazwiska tylko dokładną ,r,;umę jnką 
miał uiścić. Zapłacił. · .vzią> kwit i odszedł 

Po chwili padło inne :cazwisko. Właści 
ciel jego podSzeqł do okienka i ku swemu 
durnieniu dowiedział się . że podatek właś 
nie zapłacił i ni.epotrzebnie zabera czas 
innym, oczekującym. na kolejkę. 

Zainteresowany d~użnik, do momentu 
wyjaśnienia pomyłki •1zyskał odroC?.enie. 

Przez pewien za.tym czas nie będą stra 
szyły go po nocach „nakazy, urgensy, przy 
1;aglcnia, upomnienia'', słowem cała .ster 
ta papierowych kcszmarów. 

1 ZEGARMJSTRZOWSKO·JUBllERSKI 

,GiYPl.PRZEZIĘBIENIE ' N. LEWKOWICZA 
. IGLE Ggp_!I~ ZEBCW i t.p. , Piotrków Tryb .. AynekTrrbunelskl 5 ·. 

· · ~ ÓAVG1tc~ ·PRtlsz~ •· ·-e•L ~DGUTKJf.W'. Poleca w wlelkm wyborze światowej marki zegary ł zegarki, budziki, 
obrączki ślubne, eleganci..ą blzuterie pierścionki, svgnetv bransoletki, kolczy· 
ki i t.p. Papierośnice srebrne, chromowe I alpagowe. 
Przetwór rob6t ;ubilerskich na poczekaniu. 

aovi 5A Już NAŚLAOOWNtCTWA. 
· 0~""'41U!I PAOSZJCt .MIGRENO-NERVOSiN •z KOGUTKJ~!! 

•• • .- .SĄ TYl.KO ", ;.a'.EL'JNE~-­
"• <rAw ~ ~e :l lłl"SUNK'ie · l<bGUttCA . . . CENY NISKIE! OBSł:.UOA SOLIDNAt 

'°'"*"'•.MIOUllO·NffłV(!SIN• $'1 Tei • ~!~!!!5~~ ----------------------------·----·-----

PAPIER . 
PAKOWY 
do owijania butelek, b. 
poleca po najniższej cenie 

„Adolf Pańs• I SD• 
Piotrków, Legionów 2, tel. 10-

„„„„„„ 
POSZUKFJĘ: dwóch samodzielnyc 
szkań 2-pokojowych z kuchnią w · 
domu lub w pobliskim sąsiedztwie 
b'odami j słonecznych, możliwie na 
rze w śródmieściu lub niedaleko ś 
cia od 1 maja r.b. Wiadomość pro~ 
szać pod adresem: Aleja 3 Maja 19 
Kraszewski. 

POKOJ umeblowany z "Jdzielnym we 
do wynajęcia od zaraz. Wiadom " 
Narutowicza 36, 9arter lewa strona. 
gb '1rzwi. 

POKóJ umeblowany I piętro, el'e 
ncść i wszelkie wygody do wynajęcia 
trzymarJem lub bez, Piłsudskiego 
m. 4.. . 

KAJAK jednoosobowy sprzedam. 
rzcć można w LM. i K. przystań w 
wie. Inform-: ,,Głos Tryb." sub „ 

HAFCIARKA ręczna mereżkarka 
kiwana. Zgłoszenia: ,,Głos Tryb 
dla ,,LL" 

:M!ĄS'ZYN'Ę: do pisania przenośną 
dam na raty. Piotrków, ul. Legion 
tel. 10.55. 

PAMI~TAJCIE, żE 
NAJTAN•EJ ! 
Parasole walizy i t.p. kupuj wp 
wytwórni. Piotrków, ul. Sieradzka 
podwórzu). . 

Pokrywamy ·i reperujemy parasole, 
lizy, teki, neseseJ'ld, . u.kiewki. po 

t.p. . ' 

~_!::" (~o.J 
wy) - 40 gr. Pierwsza strona i 
ryczne o 50 proc. drożej . 

Drobne: 10 groszy za wyraz. P 
1'cym pracy: 50 proc. taniej. . . 

~lrtor odp . .i wydawca: Jo~f Walczak ·, C'. 
-------------· ~Druk~~.:~„~A.--.:::Pa,,.-..ilski~·~.-.~Spadk~·_,,=-_.~,-p~~-st~·: 


